PRENUMERATA. 


W Łodzi: 

Rocznie . re. 6. 
Polrocznie n 3. 
Rwartalnie „Ik. 50, 
Miesięcznie Z 
WKROLESTWIE | CESARS I wie. 
Rocznie. - . . . mg è 
Półrocznie "ma 
Kwartalnje ark 


Preńumeratę na „Dziennik iGdxki* 

w Warszawie przyjmuje binro ogłoszeń 

Rajchmana i Frendlera, y Se 

nstarskiej Nr. 18. Mamie unkymoń 
można pojedyncze numery Dziennika. 
PCene pojedynczego numeru 5 kop. 
1 

KALENDARZYK 


Dziś: Mart; Panny M. 
Jatro: Piotra 1 Nolaski. 


Wschód słońca o godz. 7 m. 47. Zuekód o wrz. 4 m 41 
Długość dnia godz, 8 m. 54 Przybyło dwie godz. 1 m. 16 


Dwiałalność  miinisteryum skarbu 
w roku 1891. 


"Po za oda finansowemi, przedsta- 
wionemi w budżecie państwowym rok 
1892 *), ministeryym skarba dokouałó w r. 
1891 wiele waźnych czynności ekonomicz- 
no-finansowych, których przegląd poniżej 
podajemy. - 

Jeszcze w r. 1890 zauważono, że kursy 
67 listów zastawnych akcyjnych banków 
ziemskich przewyższają ten procent, jaki 
w 1 pppn warunkach ekonomicznych po- 
winien przynosić kapitał, zabezpi ny na 
własności nieruchomej—w ziemi, Wskutek 
tego ministerynm skarbn zapoczątkowało 
porozumienie” się przedstawicieli banków 
ziemskich w przedmiocie zaprzestania na- 
dal wypuszczania listów 6"/, Listów ta- 
kich ma początku r. 1891 znajdowało się 
w obiegu na rs. 263,301,300. Podniesienie | 
się kursu wszystkich papierów procento- | 
wych upo ażnialo do dalszych w tym kie- 
runku kroków. *Zamierzono konwersyę tyeli- 
że 69/, listów zastawnych na 507. W tym 
celu utworzono pod kierunkiem ministe- 
ryum skarbu syndykat, dla zabezpieczenia 
ulokowania 5%, listów zastawnych. Ponie- 
waż syndykag firzyjął na siebif! lokatyę 
tylko 75 milionów rubli nowych 59, listów, 
przeto na tąką też sumę dokonano kon- | 
wersyi dawniejszych 6%, ubligów na 594: 
Dla ia tiw Sa h przyję:. 
LO , że cy o ni są aż 
do dnia 1-go stycznia 1393 r. od skonwer- 
towanych pożyczek opłacać raty w do- 

czasów stosunku to jest, jak od 

Z dniem | stycznia 1882 dawnych 

6 tów zastawnych pozostawało jeszcze 
w obiega na 150 milionów rabli. 

Postęp i ulepszenia w dziedzinie prze- 
mysłu przędzalniczego i tkackiego, oraz 
, zauważone zmniejszenie do pewnego stop- 
nia zbyłu wyrobów tego przemysłu na ryn- 
kach wewnętrznych były powodem, że mi- 
nisteryum skarbu przedsięwzięło środki za- 


=) Patrz „Dziennik Łódzki NNr. 29 i 21 z r. P 


LISTKI ŁÓDZKIE, 


Przedėwszystkiem—slówko wstępne. | 
Albowiem rozpoczynam dziś z gałązek 
życia łódzkiego obrywać listki, aby je 8 
cić następnie ku rozrywce zawsze łaska- 
wych czytelników, Nie pragnę zaś bynaj- 
mniej, żeby jutro poważny mój kolega, 
Homonovus, brwi grożnie namarszczy wszy, 
dramatycznie szaty swoje rozdarł i krzyk- 

ngt z goryczą: 

— Oto macie najświeższy okaz prze- 
ejl.. Oto macie najnowszy 
podstawionego podstępnie 
o przybysza! 
ieprawdaż, proszę państwa?) 

wytłómaczyć i z góry za- 
powiedzieć, że listki, po które sięgnę, bę- 
dą listkami niklemi, ot takiemi, jakiemi 
nietylko wicher jesienny,” ale nawet wiosny 
zefirek miotać jest zdolny... 

Wszak widzieliście nieraz, jak wraz 

pyłem ulicznym noszą się listki, niby 
był Iotne?... Ale przęcież się nie mylę, gdy 
bowiem, że na żaden z takich listków 
lie zwróciliście ni 
hyba... 
swoim fi 


„stołka“, 
przez lada jakieg 
A zatem (u 
potrzebuję się 


zy ręką, i slad po nim zag , 

iesame właśnie i moje będą „listki“... 
ak mi który z braku łódzkiego do oczu 
oczy, to go schwycę i przytrzymam tak 


* Zdradzę tajemnicę i powiem, że ira prze 


MI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, ĤANDLOWE | LITERACKIE. 


Dnia 18 (30) stycznia 1852 r, kok IX. 


AKI 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Ža Jeden wiersz petliem lub ta jogo 
miejsce 6 kop, z nstępstwom wrazie 
szęściej powtarzających się albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rahata, 

Nekrologi: za kątdy wiersz 10 kop 

Reklamy; za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszinie uira 
Rowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 19 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 4 
proc. 


BIURO KEDAKOYI i ADMINISTRACYI 


= UEECA PA557 M MOWZCRRA Wr. 5H, oraz w biurze 


A'lres t6legruficzny 
DZIEDI“ LODS. 


chęty do wywozu za granicę wyrobów ba< Kankazem 
AE Wypracowane w tym przed- 
miocle przez rzeczone ministerynm wnios Ministerynm skarbu brało w roku ubie- 
są już rozpoznane w połączonych departa | głym nader czynny udział w kwestyi roz- 
mdntach praw i ekonomii państwowej rat | woju sieci dróg żelaznych we wsoliodniej 
dy państwa. Zachęta do wywozu zagrą= | części Rosyi. W tym przedmiocie ministe- 
bice wyrobów bawelnianych polega na | ryum działało wspólnie z towarzystwami 
tem, że fabrykantomó ma być zwracanem / dróg żelaznych: moskiewsko-riazuńskiem i 
cło, zapłacone przez nich od bawełny, uży- | karsko-kijowskiem. W sieć pierwszego z 
tej do wyrobu po wywożonych, jak | tych towarzystw włączono połączenie Ria- 
również cło od Materyałów farbierskiei. | zania z Kazaniem, a w sieć "drugiego — li- 

W goku 189l-ym przedsięwzięto także | nię łączącą Kursk z Woroneżem i oprócz 
środki, popierające rozwój plantacyj ba- | tego całą sieć dróg dojazdowych do kolei 
wełny amerykańskigj w Turkestanie. Prze- kursko-kijowskiej. Budowę tych kolei od- 
pisy, w tym przedmiocie wydane, dopusz: | dano wymienionym towarzystwom. Rozpo- 
czają znaczne ulgi w opłacie podatku grun= | częto także budowę odnogi kołei włady= 
towego z plantacyj rzeczonej bawełny, w | kaukaskiej do portu piotrowskiego na mo- 
porównania z inhemi kultnrowemi roślie „dł Kaspijskiem i grupy wód minegalnycji 
nami. | na Kaukazie. ' 

Zrównoważenie warunków administracy| | Celem podniesienia dochodów 
fabrycznej w Królestwie Polskiem iiy cen: wych, bez obci 
tralnych guberniach Cesarstwa stanowild datkami, wy 
również przedmiot troski ministeryum skar- | nia oplaty próbnej od wyrobów złotych i 
ba w roku ubiegłym. W tym celu wydano | srebrnych. Projekt ten rozpatrzyła juź ra- 
niektóre postanowienia prawodawcze. I tak: da państwa; powiększenie opłaty rzeczonej 
prawo zw. 1886 o najmie robotników da | ma,przysporzyć dochodów od 300 do 400 
fabryk i zakładów fabrycznych, wskatek | tysięcy „rocznie. 
Najwyższego rozporządzenia z dnia ll-go| W czerwcu r. 
czerwca zastosowano do Królestwa Pol: | była nowa tarytggcelna, obowiązująca do- 
skiego, przyczem na najwięcej przemysło” | piero od diria 1 Mica t. r. Krótkość czasu 
we gubernie, warszawską i Piotrkow skągj od wprowadzenia nowej taryfy nie pozwa- 
rozprzestrzeniono także osobne przepisy | la jeszcze na w prowadzenie jakichkolwiek 
tegoż prawa, dotyczące tak wzajemnych | pozytywnych wmiosków o rezultatach jej 
stosnuków między pracodawcami i najem= | zastosowania. 

i, jak nadzopą uad zakładami prze: | Do najpierwszych jednakże trosk mini- 

mysłu fabrycznego. * | steryum skarbu należało w roku nwiegłym 

W myśl prawa z d. 8 marca 1889 roku | współdziałanie, wraz z inisterywn spraw 
prace około rewizyi i uzupelnienia tarcy( | wewnętrznych w przeddłiocie złagoiłzenia 
kolejowych prowadzone były dalej w mi- | następstw niepomyślnych zbiorów w nie- 
nisteryum skarbu w roka ubiegłym. Ukoń- | których guberniach środkowych i pałożo: 
czono mianowicie ogólne taryfy ną całej nych wzdłuż rzeki Wołgi: Już w miesiącu 
sieci dróg żelaznych dla przewozu nafty, | czerwók obliczono ujemny wpływ żniw na 
bydła, jak również większą część taryf dla | 270 milionów pudów. Taki rezyltat wznie- 
węgla kamiennego i cukra. Na ukończeniu | cał poważne obawy, czy Foge starczy 
zaś jest rewizya taryf: dla żelaza, rudy, | żyta na zasiewy i wyżywienie ludności do 
soli, lnu i konopi. Oprócz tego rozgozna- | przyszłych zbiorów 1892 roku. W nast p- 
wane są w ministeryum taryfy dla spe- | stwie tych obaw ukazem Najwsższyjć z 
cyalnych kolei i komanikacyj, Taką wlaś- | duia 28 lipca zak 
nie pracę ukończono dla nader waż 
munikacyi pomiędzy Królestwem P. 


Moskwą 
, wschodem. 


a 


państwo- 
4żania ludności nowemi po- 
pracowano projekt powiększe- 


z. Najwyżej zatwierdzóną 


nej ko- | cg żyta w ziarnie, mąki żytniej, 
olskiem— ' przez porty morzu - Baltyckiego, 
długo, dopóki z nim przelotnej „tlemou- | 


Nie ulega watpliwosci, iż śliżgująca się , 


stracyi* nie uczynię przed szanowną pu- | panna X. nie będzie miała sukni równie | ni 
blicznością.. No, i fyrknie on chyżo przed | zielonej, jak płynąca po lodzie pawna Ya 
oczami waszemi, swawolnie zuwiruje ifi że walenjący ha łyżwach pan Z. nie bę- 

| dzie się tak często przewracał, jak prze- | 


zniknie potem, jak pył... 
3 szywający powietrze „kawaler“ 

Gdybyż mi danem było stanąć przed rozmaitość wielka spostrzeżeń 

obliczem całej prześwietnej pibliczności | wego "widza lub 

łódzkiej — natychmiast pył bym przed nią | listy. 

czołem własnem śŚcierał! | Moža dlatego właśnie, że widzów Właż- | 
Wieści bowiem dochodzą, iż ta publicz- | liwych w Łodzi brak, a podpatrujący nos! 

ność prześwietna w fonie swojem pieścić | weliści dopiero się tu muszą narodzić— poza | 

poczęła rzecz nader pożądaną: pewie za- | istniejącemi już trzema ślizgawkanmi, urzą- 

miłowanie do sztuki! dzono niedawno cały szereg ślizgawek... na 
Dowodem tego nasz teatr, którego dy- | ulicy Piotrkowskiej! 

rektor myśli już podobno o kupieniu so- fe juź bezwątpienia wrażliwość w ło- 

bie... kamienicy, a wszyscy członkowie o | dzianach obudzić muszą!... Są zaś tem do- 

zafandowania sobie... bobrów! stępniejsze od trzech firmowych ślizgawek, 
Łodzianie, cieszcie się! że się za twejscie na nie nic nie opłaca i 
Że wszakże powodzenie obowiązuje, więc tylko przejście przez nie coś nie coś kosz: 

podobno reżyserya teatru (w sekrecie) | tuje... 

przygotowuje dla nas „przedstawienie bad- | Ale to taka fraszka! 

zwyczajne”, na które bilety wejścia roz- 

dawane będą is. 


dla wrażli- 
„podpątrującego* powe- 


| 
l 


sz 
Taksamo jak fraszką jest dzisiaj w ho- 
dzi choćby uajwiększy zastęp wszelakich 
zbrodniarzy... 

Czyżeście państwo nie nie słyszeli, iż | 
Będzie to prawdziwa premiera, bo tra- |w pierwszych dniach lutego 
gedyę dwóch sère gorejących po raz pierw- | dó nas... „dyabeł hiszpański? 
szy usłyszymy w przekładzie miejscowym, |" A jednak to podobno prawda, że wobec 
przyczem, w celu uświetnienia spektaklu, zapowiedzianej jego wizyty, wszyscy zło- 
w roli romansowego Romea zadebiutuje | czyńcy łódzcy zamyślają a stanowczym od- 

podobno p. Winkler, a przepiękaą Julią | wracie, z obawy przed... piekłem! 
odtworzy pani Bartoszewska!. . Powinniśmy tedy powitać Sarassatego 
Tableau? z podwójnym zapalemł 


de 
stawieniu owem ujrzymy szekspirowską oł 


rę—„Romea i Julię”, 


= s 
Szczęście całe, że zanim ten obraz Łódź | Za ta nie radzę nikomń w Bodzi mieć 


zelektryzuje, w teatrze witamy nowego | zapał do... dziemików. 
tenora, a w ogrodach i w ogródkach. | ż tu bowiem zrobisz na tym łódzkim 
ślizgawki. bruku, jesli ci do domu p. listonosz nie 


ą one bezsprzecznie żnaczenie mo- przynosi ERES g calej RL zadruko- 


ch dziś (obrazków rodzajowo-naturali- | wanej biedy? jdziesz cukierni?,.. 
py ych. Co tu bowiem „aczagkitw* na Alat wl le jo to. żeby cię zawal spat- 
ślizgawcet kał najaty ft a 247 


"" 


Ogłoszewia przyjmowane są: w A 
ogloszeń Rajchmaua i Frendlera w Warszawie. 


Rękopiwg nadesłane bez znatr 


i południowym i Azowskiego, 


e 


kzAno wywoza za grani-| cyj 3- 
„dtrąb — | zakankazkiej, 4- 
Czarnego | sko-charkowsko- 


S. — Ztąd kawę stawia ma s 


ilministracyi „Dziennika* 


zeżenia — nie będę zwracane. 


jak również przez komory 
zachodniej granicy, od doia. zaś | wrze- 
śnia zakaz rozprzestrzeniono i na porty 
guberni archaugielskiej. W dalszym ciągu 
zakaz czasowo rozwinięto na ulgi akcyzo- 
we od wywożonego za: granicę spirytusu, 
a Najwyższym ukazem z dnia 28 paździer- 
nika i 3 listopada wstrzymano wywóz za- 
granicę wszelkich zbóż (z wyjątkiem psze- 
nicy) i kartofli, jak również wyrabianych 


|z uich: mąki, słodu, kaszy, ciasta i chleba 


pieczonego; wreszcie zakąz wywozu odnie- 
siono i do pszenicy, oraz wyrabiauych z 
niej artykułów spożywczych. Wstrzymanie 
wywozu stopniowo rozprzestrzediano i na 
porty finlanizkie. „Jednocześnie, a nawet 
przed datą wstrzymania wywoza zboża za 
granicę, przedsiębrane byly liczne ulgi ta- 
ryfowe, dotyczące transportu zboża do miej- 
scowości dotkniętych nieurodzajem. 

Do daty zapreliminowania budżetu na r. 
1892 z kasy państwa wyasygnowano na 
cele zapomóg dla ludności dotkniętej gło- 
dem 70 milionów rubli. Najpierwsza tro- 
ska pod tym względem dotyczyła zabez- 
pieczenia zasiewów pól, ponieważ najmniej- 
sza co do tego zwłoka mogła była mieć 
nieobliczone następstwa. Ministeryum skar- 
bu asygnowało przeto z wszelkim pośpie 
chem potrzebne na ten cel fundnsze, we- 
dług wskazówek ministra.spraw ewngtra- 
nych. Te energiczne śr ynęły un 
to, że pola „rzez w e czńsie. 
Oprócz tych, ministerynm nżyło takż i- 
Sh pośreduiich środków dla Be: TĄ 
albo złagodzenia następstw nienrodzaju. 

Wyliczone rozporządzenia i przesięwzię- 
cia ministeryum skarbu za rok 1891 oczy- 
wiście wie są kompletne, przedstawiają one 
wszakże cykl uajgłówniejszych czynności 
ministeńpajiych, ? , 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
OŁA. 


x Minister: 


yum skarba wydało w tych 
dniach roz 


porządzenie, aby kupony” abligu- 
procentowych i 5-procentowych kolei” 
procentowych kolei kur- 
Azowskiej, 3-procentowych 


Bo oto naprzykład wchodzisz do cukier- 
X. i wołasz:, 
— Mały! proszę kawy i „„Kuryera war- 
szawskiego*”! 

Po chwili „maty“, o znudzonem obliczu, 
tole: 

— A „Kuryer“?—pytasz. 

— Niema, proszę pana... gość jakiś zer- 
wał rano z kija... > 

— No, to może jest „Stowo“? 

— Nie trzymamy. 

— Daj mi „Wędrowca*, albo Glos“ 

Chłop oczy wybałusza i w tych gitt- 
powatych oczach czytasz, że cię posądza 
o jakieś dziwaętwo... Bo zkądźa on u licha 


| dać ci tu może jakiegoś wędrowca (prze- 


cież nie jest eliłopakiem liotelowym) i ja- 
kiś głos (przecięż nie jest prezesem żad- 
nych obrad)?,., 


Zirytowany, kawę czarią daszkiem wy- 


pijasz i wychodzisz do drugiej cukierni. 


Ale i tu, niestety, jeśli uie całkowite, 
to połowiczne spotka cię rozczarowanie... 
I tu, nietylko nie znajdziesz większej czę- 
ści pism, które cię interesują, ale nawet 
nie zdołasz wynaleźć sobie stosownęgo ką- 
cika, aby choć w jakim takim spokoju pa- 


ma tu spaść | rę niadobitków dziennikarskie przerzucić.,. 


Jestem osobiście ofiarą owych nieporząd- | 
ków, a więc wzywam niniejszem panów" 
cakierników, aby najdalej «w ciągu dni 
trzech postarali się czytelnie swoje do po- 
żądauego stanu doprowadzić 2% obfitość 
dwa razy większą obstalować!.., - 

W przeciwnym razie, 241 
kierniach bywać, 66 Zsa, Gray 
że wszyscy moi przyjaciele, i przestanę o 
cukierniach pisać, cy niechyłnia prz 
sobie równieź za obowiązek wszyscy m 
= 4 
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NZ ZZA 


riasko-wiaziemskiej, 5-procentowych kolei 
riasko-morszańskiej i tambowskiej, tudzież 
wylosowane obligacye przyjmowane były 
po cenach uominalnych na spłatę ceł. 
DROGI WODNE, 
, X Podniesiony przez p. Kolnarskiego 
projekt wykończenia budowy kanału 
windawskiego, dla połączenia morza 
Qzarnego z morzem Baltyckiem, przez po- 
średnictwo kanału Machawiec, łączącego 
rzekę Dniepr z rzeką Bugiem i kanalu 
Augustowskiego, łączącego Wisię z mo- 
rzem Baltyckiem przez rzekę Dubissę i ka- 
nał windawski, posunął się o krok naprzód 
i w niedalekiej przyszłości może będzie 
urzeczywistniony, jak donoszą „Kuryerowi 
codziennemu* z Petersburga, Komisya, 
wyznaczona do rozpoznania korzyści z wy- 
kończeuia budowy kanału windawskiego, 
wydelegowała dwóch specyalistów na miej- 
sce rozpoczętej budowy, dla obliczenia w 
przybliżeniu jej kosztów, oraz korzyści z 
wykończenia, mając na względzie zwię- 
kszającą się działalność sąsiedniego portu 
Libawy. 
DROGI ŻELAZNE. 
x Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej 
stanowił zaprowadzić oświetlenie 
elektryczne w trzech wagonach salo- 
nowych, oraz w warsztatach mechanicz- 
nych i kotłowni. Do oświetlania wagonów 
użyte będą akumulatory systemu Scliopa, 
ważące około 10-ciu pudów, dostarczające 
światła w ciągu 20-tu godzin. Koszt bate- 
ryi akumulatorów na jeden wagon wynosi 
300 rs., cała zaś instalacya lamp w wa- 
gonie 150 rs. Gdyby mie zbyt jeszcze wy- 
soka cena Światła elektrycznego, byłoby 
ono zastosowane do nowych 47-miu wago- 
mów I-ej i Il-ej klasy, które zarząd kolei 
warszawsko-wiedeńskiej postanowił obecnie 
nabyć. Te więc wagony będą oświetlone 
gazem i w tym celu będzie zbudowana 
niewiełka fabryka gaza w obrębie war- 
sztatów kolejowych, Koszty nrządzenia 
zakładu gazowego wyniosą 20,000 rs Z po- 
wodn konieczności przerobienia istniejących 
wagonów starego typu na przechodnie ku- 
rytarzowe, zarząd kolei wiedeńskiej zamie- 
rza wkrótce obstalować, oprócz wyżwspo- 
mbianych 47-miu wagonów, jeszcze. 130 
wagonów osobowych trzech klas. Nadto 
i nabytych będzie ©siem lokomotyw towaro- 
wych i kilkaset krytych wagonów towa- 
rowych. s 
% Pomocnik inspektora fabrycznego, p. 
Mosatow, zwiedzał w tych dniach w ar- 
sztaty kolei warszawsko-wiede ń- 
skiej i nadwiślańskiej dla przeko- 
nania się, czy źaprowadzone zostały wy- 
magane przez ustawę fabryczną z 1886 r. 
książeczki robotnicze, jakoteż, czy 8ą wy- 
konane także i inne przepisy tej nstawy. 
Zarządy warsztatów obu tych kolei, jak 
donosi „Kuryer warszawski”, oświadczyły 
p. Musatowowi, że, wedłng ich zapatrywa- 
nia, ustawa fabryczna stosuje 8 tylko do 
zakładów przemysłowych i fa rycznych 
prywatnych, zaś koleje, będące pod kon- 
trola inspekcyi rządowej, nie moga jedno- 
cześnie. podlegać inspekcyi fabrycznej, że 
| na kolejach wyżwspomnianych zaprowa- 
dzone są kasy zaliczkowe dla robotników, 
| oraz kasa chorych, zasilana z funduszów 
w kolejowych, które kilka razy 


Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 22). 


-- Ależ my nie jesteśmy tacy” bogaci, 
jak oni, my nie możemy tak wszystkie- 
go mieć, 

l — Ale bliżnięta możemy Maggie. One 
nie kosztują prawie ko, pe e Tylko 
sukienki trzeba im dać, To my im swoje 
oddamy. Tak, tak. Zobaczysz, że będzie- 
my mieli bliźnięta jedno, dla mnie, drugie 
dla Winnie. 


1V. 
Temora. 


. "m > 
— Kto jest ta panna w powożie? — py- 
tala Temora Toma, stojąc przy bramie 
parkowej. 
— Co cię obchodzi! — odpar! Tom 
podrażniony, nie przestając szpicrutą pod- 
budzać konia do skoków. 
— Obchodzi mnie to — rzekła Temora 
4 ką E% ustami — bo ona cią koclia. 
Tak że gotowa cię zabić, byleć do 
junej nie należał. 
— Głupstwo! 
— Strzeż się, ona wie cóś, za co slę 
móci, widziałam to dobrze. 
= — Temora, nie boję ja się szataun, uni 
piekła. Ale jak ty spojrzysz takim vsili- 


krew spływa mi do serca. Dzi- 


* 
DZIENNIK ŁÓDZKI. 
j wydatkują, niż wynosić mogą kary | nia pierwszej pomocy lekarskiej ma Być 


kolei Foe nm ag cento- | więcej 
wych kolei poti-t, lej, Akon 


od robotników. Nakoniec oświadczono p. 
Musatowowi, że zarządy kolefótwe nie mo- 
Ea her rozporządzenia ministeryumskomu- 

noy) zaprowadzać u siebie żadnych no- 
wych porządków i że z chwilą otrzymania 
w względzie rozporządzeń, gotawi są 
natychmiast wykonać wszystko, co prze- 
pisnje ustawa. Po tem wyjaśnieniu p. Mu- 
stow zapowiedział, że natychmiast wysto. 
snje do zarządów kolei urzędowe wezwa- 
nie, ażeby w ciągu 8-min dni przystąpiono 
do zaprowadzema nstawą wymaganych po- 
rządków w warsztatach kolejowych, a po 
upływie tego terminu przybędzie powtór- 
nie dla sprawdzenia, o ile żądanie jego 
wykonanem zostało, w przeciwnym zaś ra- 
zie, po spisaniu odpowiednich protokułów, 
zarządy kolei skazane będą na karę od 100 
do 1,000 rubli. Wobec rego oświadczenia 
zarządy obu kolei, po porozumieniu się, 
postanowily, nie czekając otrzymania za* 
powiedzianej odezwy, odnieść się natych- 


| miast do insyfekcyi kolejowej z prośbą o 


decyzyę w tej sprawie, lub stosowne wy- 
stąpienie do inspekcyi fabrycznej. Jest 
prawdopodobnem, że koleje tutejsze z pod 
nadzoru inspekcyi fabrycznej będą wyłą« 
czole, decyzya jeduak w tym względzie 
może być tylko wydaną przez ministeryum 
komanikacyj. > 

x Na ilrodze żelaznej mikołajew- 
skiej postanowiono powiększyć znacznie 
tabor ruchomy. 

* HANDEL. 

x Warszawski sąd handlowy na żąda- 
nie wierzycieli ogłosił upadłość zmarie- 
go tragiczną Śmiercią Stefana PBaranow= 
skiego, wspólwłaściciela firmy „5. Buranow- 
ski i $-ka* przy ulicy Mazowieckiej M 1; 
tudzież upadłość Teofila Sejdlera, włuścję 
ciela fabryki fortepianów przy ulicy Maf- 
szałkowskiej Nr 141, na żądanie upadłego. 


POCZTY I TELEGRATY, 
x Mieszkańcy Sławiszcz wznowili sta- 


rania o otwarcie oddziała pocztow e- | ktowano, 


go w tem mieście. 
PRZEMYSŁ. 

x W dniu 204b. m. odbyło się drugie 
posiedzenie warszawskiej komisyi 
gubernialnej do spraw faWrycz- 
nych, na którem roztęząsano kwestyę 
pomocy lekarskiej dla 
oszczędnościowo - pożyczkowych.  Komisya 
wyjaśniła, że pod pomocą lekarską (ża 


zabrogione na mocy art, 107 prawa fa- 
brycznego) należy rozumieć obowiązek 
utrzymywania przez fabryki lekarza, fel- 
zera, pokoju do przyjmowania chorych i 
pokojn szpitalnegł na koszt fabrykanta, 
Pod tym względem postanów 
fabryki warszawskiego okręgu, według 
liczby robotników, ua trzy kategorye: do 
pierwszej należą wszystkie cukrownią oraz 
fabryki i zaklady przemysłowe, zatridnia- 
jące przeszło 300 robotników. Takie fa- 
bryki winny posiadać: 1) lekarza, zamiesz- 
kującego w fabryce lub w pobliżu; 2) 
uktwzerkę; 3) aptekę; 4) szpital, w któ- 
rym byłoby jedno łóżko na 100 robotni- 
ków i 5) pokój dla położnic. Fabryka 
obowiązaną jest leczyć robotnika przez 
trzy iniesiące. W fabrykach zaliczonych 
do drugiej kategoryi, t j. zatrudniających 
od 50 do 300 robotników, lekarz winieu 
bywać najmniej raz na tydzień; dla niesie- 


wua jesteś bardzo, Temoro. Powiedz mi 
wogóle eo ty tu robisz? 

— Czekałam na ciebie, bo wiedziałam, 
że przyjdziesz tataj. ' 

— Przecież ja o tem sam nie wiedzia- 
łem. 6 ; 

— Naturalnie, ale ja wiedzialam. Wie- 
działam także, iż ujrzę kobietę, która cię 
kocha. Ujrzałam ją i żyję, pomimo jej 
stalowego, przeszy wającego spojrzenia, Z pod 
tych dłogich ciemnych rzęs. Ach! boję 
się jej! , 

Tom zaśmiał się głośno. 

— Przecież mogłabyś ją wziąć na lewe 
ramię, na prawe kosz z bielizną i wejść 
w ten sposób na Snowdon. 

— Ale i Snowdon może mnie w godzi- 
nę śniagiem zasypać. 

— Et! vudzisz mnie! ° 

Wemora chwyciła się nagle za serce i 
śmiertelnie blada oparła o drzewo. 

— (o ci znów jest? — spytał Tom 
szorstko. 
omie! Tomie! Tu pod mojem ser- 
cem bije drugie sercel Drugie życie w 
sobie odczułam! Boże! jakże jestem niesz- 


częśliw 
Zamiast odpowledzi, Tom wskoczył na 
konia: , 

— Jak będziesz mi jęczeć nad uszami, 
ucieknę na drugi koniec świata! Znieść 
tego nie mogę! Ohciałaś mnie koniecznie 
mieć, no więc mnie miałaś! 

Zaciął konia i zniknął wśród drzew. 

Temora stała niepornszata, a z oczu jej 
poriga zwolna na ziemię jedna za dru- 
ga wielkie, paląca lzy, 

x drzew, po ży: 


j r Myje 
AK y po 

' ki : kiem cier i pono- 

warokiem i powieki drgać ci z4- | wstrzymanem ta da aari, jakdyby ua nią z podziwem. Stary, wielki 


wnio przy 
| ea 


iono podzielić | 


urządzony pokój do przyjmowania clio- 
rych z bezpłatnem wydawaniem lekarstw; | 
chorzy mają być lokowani w szpitalach | 
miejskich lub wiejskich, na koszt fabryki. | 
Fabryki trzeciej kategoryi, zatrudniające | 
do 50 robotników, obowiązane są tylko 
bezpłatnie odstawić chorego do najblizsza- 
go szpitala. Kwestya kas, założonych 
przez robotników, wynikła z powodów na- 
stępujących. Wiadomo, ża w wiela fi- 
brykach i zakładach przemysłowych ist- 
nieja kasy dwojakiego rodzaju: tak na- 

ane „kasy choch“, tworzące się z do- 

owolnych wkładów robotników dla Wwy- 
dawania zapomóg chorym ua koszty po- 
grzebu zmarłych robotników lab ich żon, 
dzieci it. d., oraz kasy „pożyczkowo- 
oszczędnościowe," tworzące się z dobro- 
wolnych wkładów robotników i fabrykąn- 
tów. Te ostałnie kasy słażą: do wii Y 
nia pożyczek robotnikom, potrzebującym 
chwilowo pomocy, dla wydawania emery- 
tur rodzinom roboczych, pozostałych) bez 
środków do życia z powodu śmierci lub 
niemoty swej głowy i t. p; robotnik opa- 
szczający fabrykę po wysłużeniu pewnej 
liczby lat otrzymuje oprócz własnego wkłae 
du, pewien zasiłek z dywidendy kasy po- 
życzkowo-oszczęduościowej, którego wy- 
miry odpowiadają liczbie lat słażby i rò- 
zwojowi zajęcia jo ide Oba rodzaje 
tych kaş istuiały beZ pozwolenia władzy 
i dlatego komisya, nzuając, za bardzo po- 
żądane utrzymanie tych zświązków samo- 
pomocy, postanowiła wystąpić z podaniem 
otłpowiedniem o nprawnienie tych Kas, a 
do czasu otrzymania cyzyi pozostawić 
je w dotychczasowym Wanie. („Warszaw- 
skij dniewnik''). 

x Z Dąabrowy-Górniczej 
licznych tam zakładów ht 


donoszą, że do 
niczych przybę- 


| dą p ax nowe wielkie huty cynko- 
we 


órych budowę rozpoczyna nowe to- 
warzystwo kopalń węgla i galmanu na ko- 
lonii Reden, a nie, jak początkowo proje- 
w Sławkowie. Roboty około 
eksploatacyi węgla przez toż towarzystwo 
już się rozpoczęły, choć dopiero w tych 
dniach naczelnik górnictwa rządowego, 
W. Choroszewski, ukończył oddawanie na 
rzecz towarzystwa zakladów, zabudowań 
i terytoryów do nowonabywców należą- 


otników i kas | cych. 
|* ROLNICTWO I PRZEMYSŁ ROLNY. 


X W celu zachęty do fabrykacyi 


którą pobieranie opłaty odgobotników jest | win z owoców ijagód, jak donosi 


petersburski „Listok*, mają być zapewnię: 
ne pewne ulgi dla fabrykantów. 
STOWARZYSZENIA. 

XW łonie towarzystw rolniczych na 
południu państwa powstała myśl założenia 
całej sieci kółek rolniczych, które 
pozostawalyby ze sobą w pewnym związku 
i pod ogólnym kierunkfem instytucyi cei- 
tralnej, Projekt wzoruje się na angiejskiem 
„Agricultar society“ i niemieckiem towa- 
rzystwie rolniczem. 

WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. 

x Sżkoły dla wędrownych nan- 
czycieli ogrodnictwa i sadownie- 
twa zamierza ntworzyć ministeryum dóbr 
państwas Odnośny projekt niebawem ma 
być przedstawiony radzie państwa. 

x Z nowym rokiem szkolnym, istniejąca 
w Chełmie szkoła techniczna Kole- 
jowa powiększy się o jednę klasę; do ist- 
pragnęła uciszyć jego gwałtowne bicie. 
Poczem wyprostowała się i powolnym, ela- 
stycznym krokiem, zmierzała do domu. 

Przecuduy Świat, wśród którego kroczy- 
la, ni mist dla niej żadnego powabu; my- 
ślala tylko o samotnym swym domku na 
skraju góry i o tem, że ryglem drzwi 
z zewnątrz zasuwa, że teraz będzie tam 
zupełnie samotna, ryglem na zawsze od 
świata oddzielona 

Nareszcie po długiej wędrówce wśród 
ścian skalistych gór i łąk, ujrzała zieloną 
dolinę, a w miej swój domek z ciemnym 
dachem lupkowym, z białemi firankami w 
okuach,$otoczonych bluszczem i krzakami 
róż różnobarwnych. Wyglądał tak, jak- 
gdyby same szczęście tam inieszkało. Isto- 
tnie, za życia rodziców była tak szczęśli- 
wą, że przez cały dzień śmiech jej swo- 
bodny rozlegał się dokola, 


A GG IA. i 
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niejących obecnie trzech, dodaną będzie 
czwartą klasa, w której oprócz innych 
przedmiotów, wykazanych w świeżo 74- 
twierdzonym przez ministórytm komunika- 
eyi programie, wyktadana będzie bachal- 
terya podwójna i praktyczna nauka służby 
słacyjnej. Obowiązujący dzj$ przepis otrzy 
mywania patentów dopiero po jeduorocznej 
jwaktyce na kolei, będzie zniesiony, x 
uczuiowie kończący szkołę, będą tak przy- 
golowani, iżby wprost z ławki mogli zaj- 
mować niższe pósady ma stacynalt albo 
też na Jinii. 
WYSTAWY. 

x Na wystawie elektrycznej w Peters= 
burgu, pomiędzy innemi, zwracają na sies 
bie uwagę 4 baterye Edisona-Lalan- 
da, składające się z tlenku, miedzi, cynku | 
i roztwora sody gryzącej. Prąd w bateryi | 
tej odznacza się siłą i ciągłością, przyczem 
nienia w niej kwasów, wytwarzających 
gazy szkodliwe i aniemożliwiających szeżel- 
ne zamknięcie elementu. 

ZJAZDY. 

x Wkrótce odbędzie się w Kijowie dru- 
giżjazd obwodowy rolniczy, na któ- 
rym roztrząsaną być ma kwestya ulepszo- 
nej i tańszej uprawy pszenicy. 


jadomości ogólne. 
Wi i ogólne 


nie ogólne członków tutejszego sto- 
warzyszenia subiektów liandlowych odbę- 
dzie się dzisiaj w sali Sellina” Początek 
zebrania o godzinie 6-ej wieczór. 

Na korzyść straży ogniowej ochotniczej 
łódzkiej urządzają w niedzielę wielką zaba- 
wę ma lodzie. Opłatę za wejście do Walq= 
selilDsschen oznaczono na 30 kop. od osoby. 

Na korzyść ludności gubernij dotknię- 
tych nienrodzajem, urzędnicy tutejszego 
banku handlowego ofiarowali 5?/, od mies 
sięcznych swych pensyj. . 

Z cechów. W środę odbyło się roczne 
posiedzenie zgromadzeuia tutejszych maj- 
strów mararskich, na którem obliczono ka- 
sę, wyzwolono 3-ch nezniów na czeladników 
i zapisane na listę majstrów cechowycie p. 
Józefa Felkelu. J 

W tymże dnia odbyło sfę posiedzenie 
majstrów rzeźuickich, na którem również 
obliczono kasę, przyjęto na uczniów 18-sta 
chłopców, wyzwołono 4-ch uczniów na czela- 
dników i zapisano na lieia majstrów ce- 
cho W Antoniego Jaśkjewicza, Teo- 
dora Hauske i Jakóba Omencetera. 

Na polowaniu. Przed kilka dniami je- 
den z mieszkańców tutejszych, będąc na 
połowaniu w „powiecie łęczyckim, postrzelił 
chłopca. 

Jeden z warszawskich zakładów stolar- 
skich, jak donosi, Kuryer warszawski”, 
otrzymał zamówienie 0d p. H. z Łodzi 
na I Szejk dwóch garniturów Eo 
ozdobionych inkrustacyatni Z drzewa. Maj- 
ster, uie mogąc dojść do porozumienia 
z amatorami miejscowymi, obstalunek, wy 
noszący 1,200 franków wysłał do pracow- 
ni artystycznej w Paryżu. 

Pojedynek na baty. Ouegdaj, przeń wie- 
czorem, duża gromada ludzi przypatrywa= 
ła się dwóm wożnicom, którzy okładali się 
batami ua ulicy Widzewskiej, niedaleko 
stfcyi towarowej. Walka trwała blizko 
kwadrans i*obuj przeciwnicy zakończyli 
ją dopiero wtedy, gdy wezwano policyę. 

Gszust. Obywatel ziemski z pod Brze- 
zin p, W. przystał niedawno wa targ do 
szedl niepowstrzymanym miarowym Kro- 
kiem, dążąc do celu i nigdy doń nie do- 
chodząc. 

Róże zaglądaty do okna, uśmiechały się 
welo, ale Temora siedziała bez rncha i 
myślała, myślała. Zmrok zapadł, ale ona 
tego nie widziała, głodu nie czuła. Usta 
i zęby zacisnęla tak mocno, jak gdyby już 
nigdy otworzyć ich nie miała i w osłnpie- 
niu widziała ciągie przed sobą Toma na 
konin, śliczną twarz jego, „niecierpliwością 
błyszczące oczy, słyszała surowe słowa: 
„chciałaś mnie mieć, więc mnie miałaś.* 

Na dworze było coraz ciemniej. Kwia= 
ty przy domku ukryły się w cieniu, tylko 
biała twarz Temory jaśniala na. tle cie- 
mnego pokoju, 

Naraz ozwały się kroki na drodze, Te- 
morze wszystka krew spłynęła do serca; 
ale poznała za chwilę, że to nie byty jego 


«Weszła do małgj kuchenki: Tak tam kkroki, że to nie Jego ręka od drzwi otwie- 
czysto było. Cyna wyglądała jak srebro, | rała, 
a glazura garnków glinianych lśoiła, jak-| — Czyż tu nikogo niema? —spytał w ku- 
gdyby przeglądało się w niej słonko, Te- | clience głos głęboki, melodyjny—ani ognia, 
raz otworzyła ciemne drzwiczki drewniane | ani*aśmiechu dla starego przyjaciela? 
do izby; gdzie stały poczeruiałe z wiekiem | Temora szybko zapalila światło i uka- 
stoły, stołki i szafa, do której włożyła | zała się ua progu piękna i poważną — 
kapelusz i plaszczyk, zamknąwszy ją po- | wszelki ślad uśmiechu wszakże zniknął od 
tem starannie: Następnie usiadia w du-| kilka godzin z młodej twarzyczki, Światło 
żym, starym fotelu drewnianym, przy o |świecy padło na olbrzymią postać w sze- 
knie, założyła ręca na kolanach i zaczęła |rokim płaszczu, ua bialą spadającą aż do 
rozmyślać. Siedziała tak nieruchoma, my- | pasa brodę, białe włosy i błękitne oczy 
ślą wierząc przepaść, otwierającą się przed | pełne jeszcze siły i ognia, pod  białemi 
nią i drogę, po której odtąd kroczyć miała, | krzaczastemi brwiami, Na plecach wisiała 
Na myśl jej nie wpadło ani na chwilę, żeby | zarzucona arfa. 
uciec 0d życia i jego męczarni. Zastanawiała | — Ach! Llewellyn(— zawołała Temora, 


się tylko nad tem, w jaki sposób ukryć a głos jej zabrzmiał tak ochryple, jakgdy= 
okiem ludzkiem to, ćo sią ukryć nie |by 
Kołowrotek stał spokojnie i patrzał 
zegar 


lata cale nie mówiła. > 
(D. a. m). 


dal. 


x 38 
Lodzi 6 korey żyta, J 6 korey żyta, które polecił waala mana o = |Mwsej ię rącakagi odgły zasaaęł w posia jaki kąd ofręcowy nia miwcZji ocali polecił woźnicy 

ać. Późnym wieczorem woźnica po- 
wrócił. i przyszedl do dworu podrapany na 
twarzy i w porozrywanem ubranin, oświad- 
czając, że po frodze był napadnięty rzez 
nieznajomych ludzi, którzy go zrabowali. 
Pan. W. awierzył opowiadaniu temn i za- 
wiadomił o napadzie urząd gminny, który 
przeprowadził śledztwo szczegółowe. Oka- 
zało się, ża uapadu opowiedzianego przez 
woźnicę nie było, podrapał się on sam, 
a ubranie porozdzierała na nim żona, 
z którą atb: do współki otazymane za 
żyto pieniądze. Niesumiemiego woźnicę 

pociągnięto do odpowiedzialności. i 
wypadki. Onegdaj, o godzinie 7-ej włe- 
czorem na ulicy Piotrkowskiej pijany wo- 
źmiea, skręcając na ulicę Główną, wywró- 
cił brykę. Na bryce siedziały dwie kobiety, 
z których jedna wpadla w rynsztok i sil- 

nie rozbiła glowę. 

Na ulicy Nawrot kilka chłopców frzacało 
kamieniami, z których jeden trąfił w gło- 
wę przechodzącego ka Józefa Bila i 
zranił go dość głębo 

Kradzieże. Wezoj Nowym Rynku 
z wozu Jana Krzemińs ego skradziona 
kilka sztuk drobiu wartości 5 rs. 


* „Nowosti* donoszą, że rozpatrzenie 
projektu do prawa ò żydaci ~ 
dzie państwa odłożono na czas jakis Wie. 
go.powodu, że przy uprzeńniem jego voz- 
patrywaniu postanowiono uzapełnić go i 
poprawić. Zadanie to powierzono kqpuisyi, 
która wypracowała projekt, 

* W środkowej Finlandyi, jak donoszą 
dzienniki ruskie, ma być utworzona mo: 
wagubernia, której głównem miastem 
Iyvāskylä. , 

Warszawa. 

W „Warsz. gub. wied.” zamieszczono eo 
rastępoje: „Najwyższym Imiennym Ukszem 
warszawskiemu gubernatorowi genera) lejt- 
nantowi generalnego sztabu baronowi Me- 
demowi Najmiłościwiej rozkazano zasiadać 
w rządzącym senacie z pozostawieniem 
w sztabie generalnym. Wskutek tego xa- 
rząd guberni warszawskiej z dniem 11 (23 
stycznia poraczony został warszawskiemu 
wicegubernatorowi rz. r. st. szamhelanowi 
Andrejewowi*. 

Podług katalogu duchowieństwa archi- 
dyecezyi warszawskiej wypada, że w r. b. 
następujący kapłani z tejże archidyecezyi, 
jako wyświęceni w 1842 roku, będą ob- 
chodzili jubilensz półwiekowego apłań- 
stwa, czyli tak zwane sekundycye: 

Ezęchiel asiłowski, Walen” Zaorski, 
Wwaynieć Czekańówski i Marek Pie- 
siewicz. 

Utrzymujący szkołę malarstwa dla ko- 
biet w Warszawie artysta-malarz, p. Lu- 
dwik Wiesiołowski, wniósł władzy po- 
danie o pozwolenie na otwaróle oddzia- 
łu rysunków i malarstwa dla 
mężczyzn. 

Grono warszawskich strzelców - amato- 
rów, urządza własnemi siłami konkurs 
strzelecki. Podzielony on będzie ua 
dwa oddziały: pistoletowy i sztacerowy, a 
w każdym przeznaczone będą trzy nagro- 
dy. Za udział w konkursie płacić się bę- 
dzie niewielką kwotę, którą przeznaczono 
na premia. 

Petersburg. 

„Nowosti* donoszą, że w dniu 25 b. m. 
rozpoczęły się tegoroczne posiedzenia 

y państwa. Obecnie rozpatrywana 
jest kwestya recydywy. W przeciwień- 
stwie do jstniejących praw postanowiono 
ograniczyć pojęcie recydywy pewnemi ter. 
minami, a mianowicie: za recydywistę na- 
leży uważać osobę, która popełniła pa 
kolwiek przestępstwo drugi raz, jeżeli od 
chwili wycierpienia kary za pierwsze prze- 
stępatwo nie upłynie pewien czas określo- 
ny. Terminy przedawnienia, które będą 
służyły za główną zasadę przy stwierdze= 
nin faktu recydywy, będą różne, odpowie- 
dnio do rodzaju kary, wycierpianej przez 
przestępcę. 


Z PIŚMIENNICTWA. 

„Kraj” petersburski w pierwszych 
RT: numerach z roku bieżącego zamie- 
ścił w odcinku swoim obrazek Maryi Ko- 
nopniekiej p. t. „Ze szkoły“. W dodatku 
powieściowym zaś drukuje „Obrazki wiej- 
skie* przez d-ra J, Tehórznickiego. 

Ž Nowelę Juliana Łętowskiego „Cierń”, 
rozpoczęło w numerze środowym „Słowo”. 

3 „Echo muzyczne i teatraine* obok 
zawsze doborowych treścią i formą krót- 
szych utworów beletrystycznych, tlómaczo- 
nych w felietonie, daje obecnie czytelni- 
kom swoim dłuższą powieść T. T. Jeża 
P: t. „Swego dopięła* oraz komedyę je- 
duoaktową, napisaną przez Wł awa 
lw. Koziebrodzkiego. Nowy utwór drama- 
tyczny, antora wystawionego niedawno na 
scenie naszej „Reprezentanta domu Miller i 
S-ka" — nosi tytul: „Zazdrośni”. Zapewne 
zspoznamy się z nim i z czasem. 


z Tyrolu” dala się słyszyć po raz 


| 


TEATR i MUZYKA. 
ž W czwartkowem przedstawieniu, „,Pta- 


drugi na scenie naszej panna Klementyna 
Czosnowska. Sympatya, jaką zdobyła so- 
bie artystka i 1 występem swym 
w operetce Lecoq'a „Serce i ręką", zama- 
nifestowala się w czwartek przepełnieniem 
sali teatralnej publicznością i serdecznemi 
oklaskami, których sluchacze nie szczędzili 
śpiewaczce. Niewielką partyę księżnej, 
która przy wybornej Krysi, pocztarce, ja- 
ka*w osobie pani Bronikowskiej posiada- 
my, zwykłe na dragi plan śclodzi, panna 
C. potrafiła nietylko zająć, ale rozgrzać 
audytorynm, zwlaszcza wklalką w akcie 
3-6m, na którą wybrala bardzo udatuą 
kompozycyę* p. Hugo „Sen i marzenie”. 
Spiewaczka miala pole do popisu i wyka- 
zania dobrej swej szkoły, ZA co wynagro- 
dzono ją: grzmiąc: oklaskami i do po- 
wtórzenia pieśni zmuszono, 

„Płasznik* należy do najlepiej na naszej 
scenie obsadzonych i Wynczonych utworów 
muzycznych, to teź w czwartek, jak zaw- 
sze wszystkim biorącym w przeństawienia 
udział artystom należało się uznanie, na 
brak którego użalać sią nie mogli. 

S. Krz. 


$ Komedya pp. Wołowskiego i Kotar- 
bińskiego p. t. „Nie wypada”, wystawioną 
będzie, jak juź wspomnieliśmy, w Aniu dzi- 
siejszym M teatrze Victoria, ną benefis je- 
inego z” najzdolniejszych artystów towa- 
rzystwa, p. Marcelego Wrapszy. Zarówno 
sztuka, pelia Śmialych, postępowych aspi- 
racyj, jak osobistość benefistnta, stado wią 
siłę przyciągającą Mia półiiczaości, która, 
sądzączpo sprzedaży biletów, napełni dziś 
zape calkowicie widownię. 


ROZMAITOŚCI 


a Poznań. W roku zes Pym wyimigtowa- 
to r A= rr 17,274 osób. Tylko w r. 
1881 byłu więcej wychodźców, bo aż 41,504. 
Gdy w roku 1885 emigracya » rzeszy zaczęła 
zmniejszać się, w Poznańskiem sała w postępie 
rosnącym i od cyfry 9,784 osób w roku 1885, 
werosts dziś do powyżej podanej. 
"s Franciszek Zach, b. generał serbski, 
mąż, który odegrał niemałą rolę w bistoryi 


wojennej wieka naszego, zakończył żywot w 


Boraik morawskiem 14 stycznia r. b. 

4%, Krzysztof Kolumb. Z powoda przy- 
szłorgcznej wystawy w Chicago i zapowiedzia- 
nych jubileuszowych uroczystości w Hiszpanii, 
pisma poruszają wątpliwość, odnoszącą się do 
życia Kolumba, Między innemi w niemieckiem 
czasopiśmie geografieznem „Globus*, histocyk 
prof. Ruge pomieścił autentyczną historyę od- 
krycia Ameryki i życia odkrywcy, przyczem do- 


ni yt parę kart geograficznych, dotychczas 
anych z r. 1502 i odszakany jego portret. 
Rage utrzymuje, żę nietylko rok i micjśce u- 
bo wska- 


rodzenia Kolamba nie są wiadomo, 
È A na Genaę jest tylko domystem, ale 
niewiadomo nawet kiedy praedstawił królowi 
projekt odbycia wdróży do ludyj, oraz w jà- 
kiem miejscu eryki papy Wszystkie 
pod tym względem twierdzenia jego biografów 
opierają się tylko va przypuszczeniach, 

+*; Zbrodnia. Niezwykłą sensucyę wywo- 
łała sprawa kryminalna, sądzona niedawno 
w Presburgu. W czerwců 1581 roku, niejaka 
Patassy zamordowała swego męża i zwłoki za- 
kopała w ziemi przy pomocy swych dzieci, 
v których najstarsza córka Agnieszka miuła 
wówczuś zaledwie lat jedenaście. Straszna ti- 
jemnica, riążąca na sumieniu dziewczęcia, wy- 
wierała zabójczy wpływ na jej usposobienie, 
Wpadła ona w stan religijnego obłąkania i sig- 
gle noleguła na matkę, aby ta stanęła przed 
sądem dobrowolnie, w przeciwnym bowiem ra= 
zie nie zana w tem życia Sspókoju sumienia. 
Gily szkielet, zamordowanego męża po latach 
dziesięciu odkryto w sposób przypadkowy, t. j. 
w marcu 1891 r,, zbrodnia pani Patassy wy- 
szła ns jaw. Podczas śledztwa zeznała oug, 
ix męża swego, który stale ol dłuższego ggasu 
powracał do doma pijanym, zamordowała w 
kłótni uderzeniem licitarza w glowę. Wedłag 
vezna córki jedoakżę, pani Patassy awierzyla 
się przed dziesięcin laty przed dzieómi, ja ojca 
udnsiła sznurem. Sąd przyjął ostatnie zezna- 
nie, pomimo »xaprzeczań matki i przysiąg na 
kolanach, oraz goracej obrony adwokata. 
W kilka dai po sprawie sądowej biedna dzłow- 
czyna prawdopodobnie z powodu przebytych 
wzruszeń, dostała pomięszania zmysłów, 0ko- 
liczność powyższa wpiynęła ua zmianę pierwot- 
nego wyroka sądu presburskiego; uznał on 
fakt jedynie przestępstwa ciężkiego poranie- | r 
nia, które spowodowało śmierć. Ponieważ je: 
duakże wedłag praw węgierskich abrodnia po 
latach dzięsięcia podlega przedawnieniu, a ter- 
min powyłczy w danym wypadka juž uplyaĝt, 
przeto proces o mężobójstwo zawiezzono i mor- 
dorczynię uwolniono od odpowiedzialności. 

47% Siła niemowląt. Wiele matek zdajsi 
się zapewno, dowiedziawszy się, fnk wielka sl- 
ta apoczywa w drobnych rączętach ich atelat 
Odkrycie to uczynił pewien lskarz nugielski, 


dokowawszy 60 ciu prób z nieftowlątatni, nio- ora 


mającemi jeszozo miesiąca zycia, między któ: 
rom) było wielę liczących zaledwie kilka go- 
dzin życia, Prawie wszystkie te dzieci ucze- 
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piwszy się rączkami, mogły zawisnąć w powie- 
trza przysnjmniej Aa dziesięć sekund. Dziesię- 
rioro mających zaledwie godzinę życia, trey- 
mało się przen pół minuty, Większa część mo- 
glu wisieć trzymając się rączkami półtorej mie 
waty; uiektóre dwie minaty, a jedno niemowlę 
utrzymało się w ten sposób 2 minaty 35 se- 
kund. A jeśli kto myśli, te to rzecz tak ta- 
twa, to niech sprobuje uczepić się o co ręka- 
mi f zawłśnie w powietrzu choćby przez trzy 


miauty. 
TELEGRAMY. 


Berlin, 26 stycznia, W obec zarzutu, że 
minister Zedlitz, nkładając nowa prawo 
szkolne, porozumiewa! się ze stronnictwem 
centram, stwierdzają teraz, že porozumie- 
wania takie miały miejsce tylko z księ- 
dzem biskupem wrocławskim d-rem Kop- 
pem. Liberalne gazety zawsze jeszcze li- 
CZĄ na to, że część konserwatystów oświad- 
ay się przeciwko nowemu temu prawu, 

row una nadelodzą tak dalece niepo- 
Koi wiadomości © wzburzenia ludności 
przeciwko panowaniu niemieckiemu, że 200 
żolnierzy z piechoty marynarskiej wysla- 
nych ma być czemprędzej parowcem trans- 
portowym do Afryki. 

Berlin, 27 tyczy: Dzienniki narodowo- 
liberalne przedstawiają dymisyę Miquela 
jako fakt dokonany i z gia aka: 
kiem tego ustawa szkolua będzie cafaląta, 
alba znacznym ulegnie zmiauóm. 

Borlin, 27 stycznia. „Nat. Ztg.* przejo- 
wiada rychłe ustąpienie ministra oświaty 
Zedlitza. 

Berlin, 27 stycznia. Minister oświaty, lir. 
Zedlitz, ad wysoki order. Odzaucze- 
wie to budzi powszechną sensacyę wobec 
grożącego przesilenia ministeryalnego. 

Wiedeń, 27 stycznia. Arcyksiężna Marya 
Walerya dzisiaj wcześnie rano powiłą cór- 
kę. Matka i córka mają się Gobrze. 

Rzym, 27 stycznia. (Ag. pôl). Potwier- 
dza się, iż poseł włoski w Paryżu Mena- 
brea podał prośbę o dymisyę; do czasu de- 
cyżył w tej sprawie wyjadzie na urlop. 

Petersburg, 28 stycznia. (Ag. półn.). 
W duiu wczorajszym, z powodu urodzin 
cesarza niemieckiegu, ua Najwyższe śnia- 
danie w Paląca Aniczkowskim zaproszeni 
byli: poseł pruski Schwejnitz i praski pèl- 
nomocnik wojskowy Viliaume, U posla 
niemieckiego było przyjęcie i odwiedzili go 
ministrowie, ciało dyplomatyczne, przed- 
stawiciele administracyi | wyższego towa- 
rzystwa. 

Petersburg, 28 stycznia. (Ag. póln.). Gu- 
beruator kostromski, Kałaczew, został mia- 
nawany dyrektorem departamentu rolui- 


ctwa i przemysłu wiejskiego w ministe- 
ryam dóbr stwa. 4 

Petersburg, 28 stycznia. (Ag. 
„Grażdanin” donosi, że komitet R agi i 


postanowił utworzyć radę z przedstawicieli 
właściwyc lh władz, pod prezydeqcyą towa- 
rzysza minist: komauikacyj, AX zbadania 
przyczyn zastoju na liniach kolejowych 
8,000 wagonów i dla wysłuchania wyja- 
śnień w tym przedmioch pułkownika Wen- 
drycha. 

Petersburg, 28 stycznia. (Ag. póła.). 
Dzienniki donoszą, że w dwudziestu niej- 
sedłwościach postanowiono zbndować ele- 
watory, ua co przeznaczono dwa milio pny. 
Petersburg, 28 stycznia. (Ag. pół.). Winia 
wczorajszym awłoki Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Wielkiego Księcia Konstantego Mi- 
kolajawicza złożona do tramny i pezenie- 
siono do Białej sali pałacu Pawłowskiego. 
* Petersburg, 25 stycznia. (Ag. pół). Dzi- 
siaj szwedzki następca tronu byl na śaia- 
daniu w Pałacu Aniczkowskim w kótka 
ściślejszem; na obiedzie był nu Jego Cesir- 
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Micha- 
la Mikołajewicza. Na przewiezienia zwłok 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ- 
cia Konstantego Mikołajewicza z Pawłow- 
ska do Soboru Petropawlowskiego i na 
pogrzebia w sobotę szwedzki następca tro- 
na będzie obecny w towarzystwia repre- 
zentanta króla szwedzkiego. 

Paryż, 28 stycznia. (Ag. pół.). Z Sofii 
donoszą, że kuli w nodze Stambałowa jesz- 
czę nie znaleziono, 

Wenecya, 27 stycznia. (Ag, pôl). Mię- 
dzynarodowa konferencya sanitarna ukot- 
czyła swe prace. 
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ski sąd okręgowy nie zatwierdził ostatniej 
woli Charitonenki z powoda km" nse 
ruszenia formy. Czterdziestomilio! 
dek po zmarłym przechodzi zatem w calo- 
ści na rzecz syna jego, Pawła Charitoneu- 
, któremu w testameucie zapisano tylko 
é spadku. 
yn, 28 stycznia. (Ag. półn.). W o- 
sobnem wydaniu gazety urzędowej opubli- 
kowano pismo królowej Wiktorgi do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, w którem 
moaarchini serdecznia dziękuje swoim pad- 
danym za okazane jej gorące współczucia 
z powoda zgonu księcia Clarencu i w za- 
kończenia powiada: Modlę się do Boga o 
siły i zdrowie, ażebym mogła do końca 
dni moich pracować dla dobra mojej dro- 
giej oj Ja gel 
Wiedeń, 28 stycznia. (Ag. półn.). „Nene 
freie Presse” donosi, że poseł nustryacki 
w Belgradzie popiera żądania rządu bul- 
garskiego co do wydania Ryzowa, lub 
przynajmniej wydalenia go z Serbii. 


Ostatnie wiadomości lutmdlowe. 


Warszawa, stycznia. Waksia krót. Ferm na? 
Barlla (2 4.) 50. 25, 30, 35 kup; Gondry (3 m.) 
- =— tj, So (iw rtig 40.85 ku 3 vi 

deń (51) —,— m +, p lits likwidacyj 


lestwa Fobkacy Anze takież Wale 0176 75 


setki 


amisyi — — =; : w A 
— —; 5, votyozka wawańtrzua Z 1437 ro- 


ka 95.60 , 05.25, 35, 50 kup.; 5%, zastawna 
amaki j seryi duża 101 50 żąd; oi mata — 
żąń., IMi-ej zeryi małe 101.09 100,65, 70, 76, 85 


kup., V-ej seryi małe —— CIN 


listy zastawne 

m Warszawy Isj ser BO yi 102.25 yrd II seryi 
10016 = RZY! i mas A S R i 
Pag e à 


miasta 
łe — — żąd wrati lig pitana minsa 
Eej mery WiO yi maj seryi 98.25 


zj, gary 0-25 


Hi 
z 6% li- 
„ takież 


kąd, takiex miasta 
6%, listy zastawie slofąkie. 
gd, 39 takież krótkia — 

żąd. Iyxkuto: Karlin 3%, Losdyn 3%, Paryk“ 
3 fa Wiedeń 57%, Porarabary 6%. Wartość kapo- 
nye z potrąceniem 5%,: listy zastawne wiemskie 
, warsz. i i IL 154%, Łodzi 114.8, liaty Jikwi la- 
cyjue 60.2, pożyczka premiowa I 198, Ii 173.1. 

Pd 28-go stycznia. Targ na placa Witkowa 
. Pyzeniea «m. ord. —, pstra | dobra — — 
795, ` bial: —840 R mę 859—865, żyto 
ena mii > ry sredni m =, ŻE 
-= —, jęczimi: 1 4-0 ragil. 500, 
330, gryka 520—560, respik lstui —, zimowy — 
— „reepak "Rp* xim, — — — groch nalny 750— 
850;cukrowy 900—1000, fasola 1100—1200 
kasza jaglana 145—155, olaj rzapakowy — — 
y — — — ma pul, kartoffe 300—360 za ko 
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Warszawa, bea n> stycznią. w ee ER 
za wiadro 100%: 11.25 wasi), potige 
netto bez potrącz za 75: B.Tu* brutto z pale 
netto bea potme, Szyńki za wiadro tuo: 11.43 i 
brattó z DPn Lt leo netto bez potrąc., za 
T6*: 8.91% bmito z potrąe. Wy, 8,74 netto bez potr, 


żyd. 


| TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. Zdnia 28) Zdnia 20 
Zapłacono 
Za weksle krótkotermiaowa 
na Berlin za 100 mr. «ce . «| 5035 4 50 
ua loudyu za Ty s « „ « | —— 10. 
in Paryż sa t00 fro u 1, „| 4085 40.90 
na Wiedeń za 100 4. J —— | 81— 
Żądano z końcem giełdy ; 
Za papiery PEEN 
Listy likwilacgjna Kr, Pol. e. 
Buska poż$czka wachobia . . kta ią 
4%, pok. wewuż. r. 1837 .| 9565 95 60 
Listy zast. ziem. Seryi I A B.|191.69 101 70 
» ILLAB.|q101— | 10120 
Listy sast, m. Wraz. Sar. 3 ~ | 10225 | 102— 
Listy znał, m: Łodzi Seryi Ipe ag p4 zz 
w” -| 98.50 | 9850 
w no» JI -|*9825 | 9826 
Giałda Berlińska. 
Banknoty Piskie RAAE 199.35 | 199.30 
„ na dostawe 199.25 | 190.25 
Dyskoito prywatóe a : . . . L | a'e 


. DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli w duin 28 stycznia: 
atolicy: Dziecj do łat łóża maarła 


Katolic! « 
lai klap 8 siewcą * kona piec 
Antoni Stężycki, lat 74, piata p zast 


m dr 4 Dzieci do lat 16-1a zmarło 


liezbie chłopców — uziewcząt — hp wal 
w tej lebie nugżczywi — koleta 1. zapa 


ina Joanna w Rensów Ludwig, lat 
Starozakonni, Dzieci sla mode 15-ta sneda 


„| liczbie chłopców — Porosi h 


w tej besbio w z Mean 
Estera £ w ameutaztelu, 
+ | Obrastowskich lat ine Gun inja = tai 


nów. Fajgenbanm, lat 47, Icek iat 5. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Grand Hotel. Palk, Andro z 
z Oley, 


W e 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 
W sobotę, d. 30 stycznia 1892 


BENEFIS 
Marcelego Trapszo 


NIE WYPADA 


Komedya w 5 aktach, oryginalnie|j$ 
napisana przez M. Wołowskiego ij È 
J. Kotarbińskiego. 
OSOBY: 
I otowataj wiej ki p. Tr 
obywa ejski - Tra 
Pani owa. Pi Rółańska 
Marynin, córka Pow- paa Wyrwicz 
sińskiego 
Szydłowiecki, obywntelp. Janowski 


Helena, i o żona p.Biszen-Janowska 
Janina Lubicz p-ni Staszkowska 
Konstanty Maciukie- 

wiez, literat p. Danielewski. 
Hrabia Drżyński p. Morozowicz 

iewicz * p. Gloger 

Karol Lidzki, Adwokat p, Sosnowski 
Łopacki p: Winkler 
Trzaska p. Staszkowski 


Lokaj p. Walentowski 
Wyborcy, goście. Rzecz dzieje się 
w Galicyi podczas wyborów. 


Potrzebni są 


dwaj chłopcy 


Oddział czwarty, 


do cukierni. Wiadomość ni. Piotr- 
kowska M 60 u Griitzhendiera. 


176—3—1 
Osoba zdolna, kuje -miejsca Ka- 


syerki lub sklepowej z po- 
ręczeniem firm poważnych lub kau- 


było dotychczas 
opisany zachwyt. 
Ceva ma 

stycznia b. 


oddziałów. Nowość, po raz pierwszy 


Cuda Machometa Benu-Alli-Bay. 


Wielki fantastyczny oddział z momentalnym ukazaniem się i zniknięciem wazonów, 
starożytnych dzbanów, żmij, żywych ptaków, szkieletów, żywych geninszów a na- 
zakończenie tego oddziału będzie przedstawiony 


Uroczysty tryumf. Kleopatry, 


AEBROLITA, albo fenomen nadpowietrzny, 


w wieku do lat 14 i markier zadziwiające to doświadczenie przechodzi inne 


© zwykła teatrala: BILETY można nabywać od piątku d. 17 (29) 
r. od odg. 10 rano do 1, a po poł. od 3 do 6, s w dzień przedstawie- 
inteligentna poszn-jmia od godz. 10 do początku przedstawienia w kasie teatru. 


Drugie przedstawienie nastąpi w poniedzialek to jest d, 20 stycznia 


Teatr TALIA w Lodzi. 


W SOBOTĘ, dnia 18 (30) stycznia b. r. o go- 
ine 8 wieczorem _ 


PIERWSZE WIELKIE 
efektowne przedstawienie 


słynnego w całej Europie jedynego w swym ro- 
dzaja nadwornego pranala naszego 
stulecia 


Profesora BĘGKERA 


nagrodzonego orderami przez różnych monarchów. 


Z udzialem calego damskiego personelu 
(medinm), Przedstawienie będzie objąśniane w 
językach raskim, francuskim i niemieckim. Ogól- 
ue -peara składać się będzie z czterech 
dotychczas w Łodzi nie widziana 


siążki fabryczne 
do zapisywania KAR, 


zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 

są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 

ka Łódzkiego". 


Nowo zatwierdzone przez J. W. Ministra Spraw Wewnętrzynch i 
kaucyonowane pod firmą 


V „Warszawskię Biuro Ogłoszeń” 


wielki żywy obraz: 


Ras 
PRZEPISY O PRACY. MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz Š 


po raz pierwszy w Łodzi, Nowośćfiiewidziane dotąd doświadczenie 


doświadczenia jakie tylko możnajć PP 


4 
ERAF 


widzieć i wywołało we wszystkich miastach w pnbliczności nie 
Początek o godz. 8 wiecz., koniec o god. 11. 


—Ą 
r 


(1 lutego) r. b. 174 


ey Wiadomość ul. Konstanty- 
nowska M 25 a W-go aaż ex by 


LEKARZ 


L. Fankanowski 
Piotrkowska, d. L. Kellera 243 nowy s 
prayjmnjo chorych codziennie rano od 8]na mócy $$ 
II i od 2—6 po poł. Biedmych bez- sio 
płatnie w środy i w A OCE 


Niniejszem mamy ho- 
nor zawiadomić Sz. 
Publiczność, iż księgarnie 
nasze odtąd w niedzielę otwar- 
te będą tylko od 1-ej do 5-ej 
godz. po południu. 


w sali S 


1) 


na rok 


Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów 


53, 57, 60167 Najwyżej zatwierdzonej ustawy sto 
warzyszenią niniejszem uprasza Pp. Członków o przybycie na ; 


LWyczajnć opÓlnE zebranie 


w sobotę dnia I$ (30) stycznia r. b. o godzinie © wieczorem|ż%3 
EELINA odbyć się mające, celem: FAA 


zatwierdzenia; sprawozdania za rok 4891 i 


rozpatrzenia wniosków członków rzeczywistych i 
” 


Z. Arndt. 

L. Fischer, zarządu, 

R. Schatke. 3) wyboru 
170—3 


misyi rewizyjnej na rok 1892. 


ZARZĄD 


KSIĄŻKI ŻA 
$ do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- ŻĘ 
SLEA (ników. Ś s 
że Szematy do zapisywania ŻE 
+ wypadków w fabryce, żę 


oraz wszelkie druki służące > 


sadow pokoj 


bi -P 
+ Fa Toyas AE SE / 
POTRZEBNY ZARAZ 
pokój z kuchnią [JI 
LJ 
wyłącznie: choroby kobiece, weneryczne 


Handlowych 


miasta ŁODZI 


Aż 


1892, 


nowego składu zarządu, kandydatów i ko- 


z 136—4 


Do sprzedania!! 


SIANO 7% 


z dom. Bełdów. Wiadomość w ban- 
dlu win i towarów kolonialnych J. 
B. Wężyka, Nowy-Ryneck Nr 4 w bo- 
dzi. 110—6 


Okazya. 


lo sprzedania” nrządzenie stoło- 
wego pokoja mianowicie: kredens 
o 3-ch drzwiach, 12 krzeseł obi- 
tych skórą wytłaczaną, stół na 
18 osób, samowarnik z blatem 


. Droga Żelazna Fabryczno- 
Lódzka 


z 


wielki 


domości, że pomienione duplikat listu) 
frachtowego uznaje za nieważny. 


Wydawca Stefan Koseuth. — Redaktor Boleslaw Knichowiacki 


BAL MASKOWY 


na przytułek dła starców i kalek towarzystwa 


W SOBOTĘ, dnia 6 lutego (25 stycznia 1892 roku) 


Zaproszenia są rozsyłane i wstęp tylko za takowemi jest dozwolonym. 


zw” Jeżeli ktoś pominionym został i zaproszenia nie otrzymał, to|rop. Jloxsu no Orpogosoñ ya. 104% 
są takowe do nabycia u pana Aleksandra 


>>> © '>©G© 
FABRYKA KOŁDER WATOWYCH 


w Łodzi, ul, Kamienna, Nr. 7 dom Finstra 2-gie piętra 


Atłasowych jedwabnych, „Surab*, kaszmirowych, atłasowych 
wełnianych, tyftykowych i brylantynowych. 


NOWOŚĆ! Koldry na wełnianej wacie NOWOŚĆ! 


Które skutkiem elastyczności wełny nie tracą na swej świeźżośći nawet po 
fmżazem użyci —0— 


lab pokój przy familii Łaskawe 
i skórne. Ulica Piotrkowska N. 39 ng- 


oferty: proszę składać w Admini- 
stracyi „Dziennika“: pod lit, S. S. 
142—3 |przeciw; apteki: Wielmożnego Millera, 
2419—10—1 


WIELKI 


OKBABJIEHIE. 
OG6wasaueTca, wro 28 fHasapu 


1892 r. ex 10 wac, yrpa B% rop. 
ox no Koserarzunonczolt ya. sx|| || Dla Szanownych Dai!) 
zoub noas N. 320, Gynerz upoxa- OTWORZYŁAM 


BATŁCA ABNKUMOE AWYIUECTBO, NPI- 
uaxaemauiee „lefióy Kaaosckosy, 
COCTOALNEE H3% MEÓEAM, OBCA, CRÈ- 
sen, uannpoch H NOCYAN, ONŻAEH= 
H0e xin TopromŁ nw 144 pyó. 5 
KOT. 
Cyacónnii I[pucrasz OcTponcciii. 
181 


pracownię sukien, okryć dam- 
skich, Matinće szlafroków 
et. Wykonywam podług fasonów pa- 


ryskich starannie, elegancko i po ce- 
nach możliwie przystępnych. 


„TEODORA 


ulica Konstantynowaka X 25. 
p Tamże potrzębne są ZDOL- 
V. r 162—3 


NE PANNY, 
Osoba młoda, 


znająca krój i szycie bielizny, poszukuje 


dobroczynności 


w Sali Koncertowej. + 


OBBABJIEHIE, 
O6raBuiserca, uro 28 fusapa 
1892 roga, ch 10 uac. yTpA, B5 


LOŻE NIE BĘDĄ SPRZEDAWANE. 


Wehr. M 64zz, Óyxers upoxaBaTLCA ABM- 
169—0  |muuoe nuymecrso, mpwnaxtexance 
Kapay Beńxezony Tefiepy, cocToa- miejsca przychodniej w domach prywa- 
mee H3% MEÓGJU MA IOMAĄHOf KO- tnych. Wiadomość: dom Grzywacza M 


KM, ONBHEHKBOC Ara TOproB* AB%/ŚŚ. m. 12, nl. Piotrkowska w pracowni 
273 py. sukien i okryć damskich W-ój Tewińskiej. 


Cyaebnwii IIpucrasz Ocrponcsift. 
oficyna 3 piętrowa 3DE 


złożona z 6-6iu ogromnych suchych 
i widnych salonów z nrządzonę windą 
przez wszystkie piętra i gazowem 
oświetleniem. Lokal ten doskonale 
nadaje się na skład, towarów lub fa- 
brykę. 


Emmy Rampold 


OKBABJIEHIE. 
O6zaBiaereu, wro 28 Hanap 
1892 roza c» 10 wge. yrpa Bb rop. 
Joxsm no Cpeanefi yawqb Soxs 
M 333, ÓyAeTs UpoĄABATLCH ABH 
KAMOE UMYNIECTBO, UpRHAXIEKAMEG 
Kapay Orro ©Quniepy, coeroanęee 
na» mnelinofi MAIMIEN, kopu M mop- 
HMTARX% MZYbaiń, orbaeBaoe Ada 
TOproBŁ BŁ 200 pyó. — son. 
Qyaxeóanit Iipterasv Ocrponckif. 

179 


poleca 


wybór kołder watowych: 


Również do w 
dzo daża wyas 
niem gazowem, 
Bliższą wiadomość powziąć móżna w 
magnzynie Braci Lesser, Warszawa, 
Rymarska. 156—! 


ynajęcia piwnica bar- 
faliowana iz 


OOOO 


_ _ Jomoueso Uensypow 18 Amospa 1591r 


W drukarni „Dziennika Łódzkiega” 


